
G A 1! U A LWOWSK A.
"W Piątek N ’ r- 93. 8. Sierpnia 1828.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
1 f

C. K. Rząd kraiowy nadał Praktykantom kon­
ceptu Karolowi B a D h o e lze l  i Franciszkowi Reiss 
tniejsca dwóch Koncepistów, u w o ln io n e  p r z e z  p o ­
suniecie  A nton iego  Reiss i Karola Seefaałd na 
L om issa rzó w  cyrkułowych.

K rólestw o Lom bardzko-W en eckie.
P o d łu g  wiadomości z  Medyjolanu p r ze je ż­

dżał P .  S tr a t f o r d  Kanning w  nocy z  d. 23. na 
24- z. ni przez to miasto , u d a ja c  się do Korfu.

(D . A.)

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E .

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.

W  d. 16. L ip c a  z ło ży ł  w Ł b i e  niższej P .  
0 ’Brieu petycyją p r z e c iw k o  w yborowi P . 0 ’ Co- 
B,11 , razem aby P. V esey  F itzg e r a ld  za Członka 
do Parlamentu z Clare b ył  uznany, le c z  na Dpo-
nmienie m«wcy, że  jest przeciw ko regulaminowi, 
e°łoą ł  takową.

Gazety Angielskie zawierają wi ado mo śc i  z  
L ondynu do * 1 .  a z  Oporto d o  7 .  L ip c a ,  p o­
dług których z d aj e  s ię ,  że  w obudwóch miastach 
spokojność p a u o je ; majątki Anglików są szano­
wane.

Spodziewano się dnia w czorajszego odro­
czenia Izby niższej , a prorogacyi Parlamentn na 
końcu tygodnia.

W  d. 17. Lipca w ieczorem  zawinął do 
^ortsmonth okręt Echo  z  O f ic e r e m , który w  d. 
*8.- rano oddał depesze swoje w wydziale spraw 
ZBgraniczeycb. M ieszczą one doniesienie , iż w  
odpowiedzi na zapytanie Angielskiego Kapitana 
S attorius, dow odzcy bryga Pyramus ńa T a g u , 
^Gdintendent policyi w L izbonie  wydał nową 
o d e z w ę , iż osoby i majątek Angielskich i wszyst­
kich innych obcych poddanych będzie-oebraniany.

Terceira  iednn z wysp Azorskich, gdzie , jak 
oonoszą gazety Angielskie D om  M ignel w  d. i 5. 
' - z e r w c a  został ogłoszony , panowanie to z d o w u  

' v d. 21. zrzuciła , przyęzein wielu ludzi zginę - 
°» * Jeneraluy Kapitana został uwięziony.

Lord Amberst przybył na król. okręcie He- 
t(ild  v» d. o t.  Maja na w ysp ę S . H eleny rozm ówi­

w szy się z e  swoim następcą w  urzędzie Lordei 
Bentink na przylądku dobrej nadziei.

Kuryjer zaprzecza wiadomość Dziennika M or- 
ning Chronicie ż&  sześć pułków ma być  y. An­
glii  do Irlandyj przewiezionych.

Oto jest wniosek Lorda Holland, odczytany 
.p rzez  niego (iaheśmy iuż nainienili) d. 16. z. uj. 
w  Izbie niższej w zględem  zewnętrznych stosun­
k ów  Anglii a mianowicie z P ortugaliją , Rossyją 
i Turcyją. Oświadeza ó n , iż  nie ma na celu wi­
kłania działalności Ministrów, le c z  tylko przeko­
nanie JEuropy ż e  PaHament Angielski u/e jest 
tak oboiętnym na wielkie czasowe okoliczności 
jakby się to m ogło wydawać po jeg o  długiem o 
nich milczeniu.

, Szanow ny L ord  wskazuje przykład dany przez  
R o ssy ją ,  Turcyją i Francyją , które w yluszczyly  
sposobem urzędow ym  swoje widoki i chęci i 
mniema , ż e  widoki Anglii  nie zgadzają się ani 
z  widokami Rossyi ani Francyi,

Cesarz Rossyjski s ą d z i ł , iż  po bitwie pod  
Nawarynem nastąpi bezpośrednie dopełnienie ce­
lu traktatu 6. Lipca , skoroby w dobrej w ierze  
działano.

Król Francuzki także mówił o pomienionej 
bitwie jako o wypadku mającym przynieść naj­
piękniejsze skutki nie zaś przeszkody dla d o p eł­
nienia traktatu. W k ró tce  po zawarciu przymie­
rza Francyja proponowała kilka środków w duchu 
traktatu, ale tych nie przyjęła Anglija.

Szlachetny Lord o św ia d cza , iż  się dow ie­
dział że  chciano udzielić Grekom pomoc pienięż­
ną ze  strony Mocarstw Sprzymierzonych. Fran ­
cyja zgodziła  się, a Anglija nie. P rotokół na 
którego zasadach zawarto traktat 6. Lipca wyra­
ż a ł:  ,if gdyb y  Tureyja nie przystała na propono­
wane warunki, sprzymierzone Mocarstwa wyślą 
Konsulów do Grecyi. Rossyją i Francyja ich w y­
s ia ły ,  —  Anglija tego nie dopełniła. Kun po d­
pisano protokoł, b yło  dość czasu do roztrząśnie- 
nia czyli się zgadzał z zdrową polityką; ale tuz 
podpisany, powinien byl być  dopełnionym w c e ­
lu dla jakiego podpisały go sprzymierzone M o ­
carstwa. ( X ią ż ę  W ellington  w o la :  S łu ch a jc ie ,  
slucbaycie I ) Szlachetny X i a ż ę ,  mówi Lord  H ol­
land., chce zapewne ro zu m ieć ,  że  w  chwili  po d­
pisania traktatu miano na celu tylko pośrednictwo
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i okłady. Co do n ie g o ,  myśli że, p rz e c iw n ie ,  
traktat b e z  ochyby ciągnął za sobą środki przy­
niosą; i g d yb y  X ią ż ę  chciał objawić odebrane 
p r z e z  R ząd d e p e s z e ,  przekonanoby s i ę ,  iż od 
p ierw sze j  chwili  podpisania protokołu Tnrcyja 
spodziewała się nżycia ich przeciwko sobie.

Następnie szlachetny Lord osiłnje d o w ieść :  
ż e  j f ż ' i  Rząd A n gie lski,  przy podpisaniu proto­
k ó łu  nie miał w  zamiarze ożywać środków przy­
musu , stał się winnym s ła b o ś c i , a postępowanie 
je g o  z Rossyją fałszywe b yło  i hańbiące. R o s-  
syja w protokóle zrzekła się wszelkich korzyści 
osobnego działania, —  Anglija zaś podpisując go 
z  restrykcyjami myślnemi popełniła niesprawiedli­
wość. Szlachetny Lord oświadcza w r e szc ie ,  iż  
nie oskarża Parów  strony przeciwnej (iniuiste- 
ryjalnych) o złamanie dobrej wiary; ma jednak 
słuszne po w ody m niem ać, źe się ich widoki 
zmieniły. D alej inówi o  dokumentach jakich od 
R ządu pragnie ; między innemi wymaga udziele­
nia Izbie depeszy nadesłanych od poselstwa w  
Stam bule, które wzmiankują o jahicheś ustnych 
zobowiązaniach Porty.

Lord H o llan d, przechodząc potem do  spra­
w y  Portugalskiej,  m niema: iż  traktat 1642 roku 
o d n o w ił  przymierza zawarte z  Portugaliją pod 
Królem  Edw ardem  III.,  i ż e  tern samem Anglija 
obowiązaną jest njąć się za Dom Pedrem  (X iążę  
W e ll in g to n  robi giest p rzeczący).  Lord H ol­
land nie potrzebuje w reszcie  szukać wsparcia trak­
tatów ; honor i  interes Anglii wymagają wdania 
się do spraw Portugalskich. »Mówią nam w ie le  
o  nikezemności d o w ó d zcó w  konstytucyjnych. M o ­
ści P a n o w ie , nie myślę ich  wystawiać za boha- 
ty r ó w ;  pomniejmy jednak na okoliczności w  któ­
rych się znaydowali.

P o w iad a ją , ż e  dopiero w  ostatniej ch w ili  
go d zi  się nam jąć do o r ę ż a ; powiadają naw.et, 
ż e , w  złym stanie naszych finansów, apibyśiny 
potrafili prowadzić wojoy. Zaprawdę, wielhiem 
nieszczęściem jest w ojna,— - a l e  większem jeszcze  
nieszczęściem pokój hańbiący. T rze b a  zapew n e 
szanować prawa wierzycieli k r a jo w y c h , ale nie 
można mieć na nie w zględu  jeżeli  s ic  sprzeci­
wiają niepodległości i  honorowi narodowemu, 
Szlachetny Lord kończy żądając niektórych d o -  
lam e n tó w  w zględem  Portugalii.

{C ią g  dalszy nastąpi. |

Francy ja.

W  P aryżu odebrano wiadomość (zapewne 
p rzez  te le g r a f) ,ż e  X ię ż n a  B ę rry  w d. 19. Lipca 
przybyła do Pan.

Izba Parów  zebrała się w  d. 2-2. L>ica dla 
ogólnego rozpoznania projektu do prawa doty­
cząceg o  się -wykładu praw.

N a  posiedzeniu Izby Deputowanych w  d. 
2 1 .  Lipca P . Girod (de i ’Ain) iako Referent Kć- 
niissyi upoważnionej do rozpoznania znanego 
wniosku P .  Lab bey  de Pompiers z ło ży ł  raport, 
który w Monitorze zajmuje piętnaście kolumu i® 
folio  drobnetni czcionkami drukowanych. W n io ­
sek Referenta zmierzał do t e g o : »Aby oświad 
czyć , ż e  jest powód do instruhcyi względem  0- 
skarzenia o zdradę kraju i konkussyją, przeciwko 
członkom b yłego  Ministeryjum zaproponowane* 
go.« —  T u  powstały rozprawy nad pytaniem* 
czyli  Izba zastrzega s o b i e , zaraz lub później wy* 
znaczenie terminu do dyskussyi nad raportem. •*■*’ 
P .  M o n tb e l , a z  nim i prawa strona, nastawa!* 
na t o , aby dyskusyje te nastąpiły po głosowaniu 
na budżet wydatków. Strona l e w a , le w y  śrO* 
dek  i część  praw ego środka , żądały aby dyskcS” 
syje od łożon e zostały aż po glosowania na cał/ 
b u d ż e t ,  eo też  większością g ło sów  uchwalone* 
DIngo trwało w zgromadzeniu poruszenie. W ięk '  
Sza część  D eputowanych opuściła mieysca i U* 
tworzyła grupy w  s,ali. Posiedzenie  zawieszeń® 
było  „p rzez  p ó ł g o d z in y ,  poczem  rozpoczęły  si? 
narady pad budżetem  Ministerstwa wojny, i kilk* 
o n eg o ż  rozdziałów  przyjęto.

N ajnow sze Paryzkie gazety mówią o  Fran* 
Cttzkiej wyprawie .do M o r e i ,  aby Ibrahims Pasz« 
zmusić do opuszczenia tego półwyspu, LłczbC 
wojska do iei wyprawy przeznaczonego podaj? 
na 10 do i 2000 ludzi. ( D .  A )

Prussy.
J e g o  Król wysokość W .  X ią ć ę  Sasko-Wej- 

marski w  podróży z  Petersburga przejechał prze* 
Berlin  I ndał się do  Klein  - G lieneke pod Pots* 
Samem. ( G . W . )

Danija.
Eskadra Rossyjska z  cztereh okrętów finij®' 

w ych  i czterech fregat złożona i przeznaczeń* 
na morze śródziemne przepłynęła w  d. i 3. J.ipca 
mimo K openhagi. ( D .  A .)

Królestwo Polskie.
Z  W a rszaw y  donoszą pod d, 23. Lipca •
J e g o  Ces. W y so k o ść  W  X ią ż ę  CesarzewicJ® 

,nda się za kilka dni w zwyczajną podróż 41®, 
przeglądu korpusu L ite w s k ie g o ,  i  blisko 10 d°‘
.tamże zabawi. (G .  W .)

* - -  ■ —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z  d. 29. L ipca 1828.

Z a  sto Z łp .  w  listach zastawnych b e z  3eh k®' 
p o n ó w , białych 

Frzedający źąaają Z łp .  87 g r .  i 5
Kupnjący dają —  —--------- —
Istotnie sprzedano po 86 ■—  22 1(2 ( K .  W
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Rossyja.

D zijń n ih  Odesbi z  d. 18, ( 3o.) L ipca za* 
W iera, co następuje ;

Wiadomości od wojska działającego przeciwko 
Tąrcyi, od d. 2. do g. Lipca  :

Główna kwatera Cesarza Jinci i arm”  drngiój 
Opns’ciwszy o b ó z  w d. 3. Lipca pod  Bazardżykiem 
posunęła się ku wiosce U s z e n c e ; dnia 4A r o z ło ­
żyła się pod miasteczkiem Kozlndży , d. 5. w T u ­
reckim Arnauekiem .Lara, a d .  6. przybyła do J e -  
:Jibazar.

N iep rzy jac ie l ,  który podczas wszystbich na­
szych marszów pobazywałsię w małych oddziałach, 
odparty .i ścigany p rzez  nasze przednie straże o- 
puścił następnie wszystbie pozycyje , które wojsha 
Pasze zajęły. ’ D w a  korpusy piechoty idące w  sza­
chownicę z  główna hwaterą , przybyły w  d. 6. 
b e z  trodności w  oholicę Jenibazar. Oddz ał tych 
wojsk pod sprawą Jenerała Adjutanta Benkeńclorfa 
2-, odebrał rozbaz ndania się ku miasteczku Pra- 
w o d i , btóre zajął w  d. 6 . ,  zastał tamże blisko 
sto T u r k ó w ,  htórzy za zb liżeniem  się naszych ty­
ralierów rzucili się w  góry. Nazajutrz P u łk o w ­
nik Delinghansen , Adjotant Cesarza Jmci dodany 
Jenerałow i Adjutantowi B o n b en d o rf, na czele ba- 
talijon p ie c h o ty ,  spothał O '20 wiorst na  drodze 
Ł a  Aidos znaczny transport. R ozproszyw szy one- 
g o ż  z a s ł o n ę , zmuszony był. ten transport znisz­
czyć  . nie mogąc g o  uprowadzić z  w ąw ozów .

Oddział Jenerała Adjutanta Hr. Snchtełena, 
P zybyw szy  w  d. 2. Lipca pod W a r n ę ,  po sil­
nym oporze nieprzyjaciela zająt ogrody i wzgórza 
pod tąż twierdzą. A by wstrzymać siły nieprzy­
jaciela o w ie le  swoje przewyższające , Jenerał ten 

~ kazał w  pośrodhu swojej pozycyi usypać redutę i 
szaniec na swoim lewym sb rz y d le , btóre wnet 
przywiedzione zostały do stanu obronnego.

Sbnteb usprawiedliwił dostatecznie tęostroż- 
o ść ; ponieważ nazajutrz twierdza otrzymała z. 

Burgas posiłki z  bilhu tysięcy piechoty regularnej
1 barpusu jazdy.

Liman , będący na południe W a r n y , Łtóry 
T u r cy  p r z e s z l i , nie pozwalał naszym wojshom 
przeszkadzać przeprawie. P r z e z  cały ten d zień , 
n iep rzyja cie l , htóry zapew n e w iedział o nadejściu 
tych posiłhów, zatrudniał wojsbo nasze nienstan- 
nemi w yc ie c z b a m i, a w  tym samym czasie wysłał
2 wierdzy przez Liman znaczne transporty i by-

ju c z t fe , btóre obróciły  się bu Burgas.

W  ciągu tych wszystbioh w ycieczek  poniósł 
znaczną stratę w  ludziach ; z  naszej strony utra­
ciliśmy w  zabitych i rannych 4 O ficerów  i do 
“5 szeregowych. Jen erał  Major Kupryjsnow, któ­

ry odparł nieprzyjaciela i zajął ogrody, został dwa 
razy lekko raniony.

Dnia 6. Jenerał-Lejtnant U sza b ó w , przyby­
wszy z  Mangalii z  2gą brygadę 7inej dy wizyi p ie­
choty , po łączył  się z  Hr. Suchtelenem.

D ziałanie  korpusu 6go piechoty bardzo było  
spieszne. Jenerał Major Geismar , znajdujący się 
w małej W o ło s zczy zn ie  , dow iedziaw szy się , i ż  
nieprzyjaciel w l iczb ie  10,000 l o d z i , z  dostate­
czną artyłeryją, oprócz tego wspierany szalupami 
banoniersbiemi z  W id d y n u ,  chce nań uderzyć 
pod Kalafatą , nie zważając na mniejsze siły sw oje, 
postanowił go  uprzedzić. P o  uporczywej potyczce 
nieprzyjaciel zmuszony b ył  do u c ie c z k i , zostawi­
w szy na placu boju 4oo l u d z i , między którymi 
znajduje się Emir Aga.

Dnia 8. korpusy trzeci i siódmy p ie c h o ty , 
jahoteż kwatera jenerałna posunęły się hu S zu m li ; 
trzeci poszedł w p ro st ,  a siódm y, przy  którym 
znajdował się naczelnik g łó w n eg o  sztabu Cesarza 
J m ci,  ndał się w le w o  hu drodze wiodącej do 
Konstantynopola; oddział Jenerała Majora Syso- 
jew a przeznaczony był  uważać drogi idące z R a -  
Szczuka i Sylistryi,

N ieprzyjacie l ,  htóry nie przestawał cofać się 
prawie b e z  o p o ru , zatrzymał się na p ierw szych  
w zgórzach przed Szumią. Dnia 8. zajął ón tę 
korzystną dla siebie pozycyją w  wielkich massach 
j a z d y ,  około  10,000 lu d z i ,  z  artyłeryją.

Korpus siódmy, obszedłszy prawe skrzydło nie­
przyjaciela , spothał się z  jego  forpocztam i; ro z ­
p oczął utarczkę, działaniem piechoty i artyle- 
ryi odparł g o  i zmusił do opuszczenia pozycyi.  
Korpus t r z e c i , działając przeciwko środkowi, prze­
szedłszy małą rzeczkę Prawodi , uderzył w tym 
samym czasie na nieprzyjaciela i pobił  go. Na pra­
w em naszem skrzydle dywizyja trzecia huzarów 
wsparta pierwszą dywizyja strzelców konnych, od­
parła attab Turków. Tern działaniem porażony 
n ieprzyjacie l , zmuszony b ył  szukać schronienia pod 
samem! murami S z u m li , poniósłszy znaczną stratę. 
Korpusy trzeci i siódmy zajęły tegoż  samego wie­
czora pozycyją , którą nieprzyjaciel zostawił i o- 
parły le w e  skrzydło O drogę idącą z  Szumli do 
Konstantynopola przez Karnabad. Strata nasza jest 
n ie zn a czn a ; le c z  ża łow ać musimy w aleczn ego 
P ułkow nika AdjutaDta Cesarza Jmci Reada, htóry 
ugodzony został bulą działową w pierś, w  chw ili ,  
w  której z  nieuslraszonem męstwem zakładał ba- 
jeryją , która powinna była działać na prawe skrzy­
dło pozycyi nieprzyjacielskiej.

Pomimo nieznośnego npału wszystkie porusze­
nia tak jeneralne jakoteż cząstkowe zostały wyko­
nane przez  wojsko z  wzorową dokładnością i p o ­
rządkiem.
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—  Od d. 9. do 1 1 .  L ip c a : —

Dain 9. wojsko trzeciego i siodmego korpu­
sów p iecho ty ,  a szczególniej nasze lew e  skrzydło, 
zajęło  pozycyją w oblicza  nieprzyjaciela na w zgó ­
rzach pod Szumią. T u r c y ,  nie uczyniwszy żad­
n e g o  odporu , oddalili się pod same inury twier­
dzy zostawiwszy nieznaczną l icz b ę  jazdy przed 
swojemi fortyfikacyjami. My z  naszej strony, aby 
lepie j oblęgać t w ie r d z ę ,  utwierdzamy naszę po- 
zycyja redutami; pomimo upału 45° ,  który w o j­
ska nasze znoszą m ę ż n ie , wykonywają one po­
trzebne roboty z niezmordowaną gorliwością , która 
zawsze odznaczała rossyjskiego żołnierza. Liczba 
chorych nie powiększa s ię ,  i co chwila widać po­
wracających do szeregów , tych, którzy wyzdrowieli.

Jenerał Adjutant Hr. Suchlelen , zdawszy Je­
nerałowi Lejtnantowi Uszakow dowództwo swoje­
g o  oddziału pod W a rn ą ,  otrzymał rozkaz wyru­
szyć ku Kozludży. W  pochodzie swoim ku temu 
miastu dowiedział s i ę , że  w  nocy z  d. 7. na 8. 
silny oddział T u rkó w  przeszedłszy w  bród D yw - 
no-Lim an, chciał nderzyć z  tylu na naszę po^y- 
cyją pod W arną. Aby przeszkodzić temu poru­
sze n iu ,  wysłał Hr. Suchtelen pod sprawą J en e­
rała Majora Al.iufiewa batalijon piechoty i dwa 
szwadrony ułanów z dwoma działami ; ten mały 
korpus, spolkawszy nieprzyjaciela uderzył na nie­
g o  mężnie , zmusił go de ucieczki i oczyścił zno­
wu brzegi Limanu..

P o d łu g  roporta Jenerała Rotb , wojsko szó- 
S t P g o  korpusu przeszedłszy Dunaj, znajduje się 
dzisiaj w R a se w a te , którego przeduia straż stoi 
w Alpuny. Jenerał ten zamierzał w d. 9. r o z ­
począć oblężenie  Sylistryi.

W iadom ości z G recji.

Gazeta powszechna. Grecyi z  d. l t .  Czerw ca, 
(n. st.) umieściła artykuł następujący:

»Czterech Arey-Bisknpów : z  Nicei, Chalcedonu, 
Laryssy i Janiny , wraz z  W .  Protosynkellosem*) 
Palryjarchy przybyli tv d. 2. t. m. do Poroś. —

*) P o d ł u g  S id o n iu sza  A p o l l in a r i s ,  C o n c e l l i t a , t o ­
w a rzy sz  m nicha  w celi. O d  czasu  ,. jak B iskupi  
K ościo ła  G re ck ie g o  byli z m nichów w yb ie ran i  , 
t a k i e  id Ii d aw n i  to w a rzy sz e  w celach dos tę ­
po w a l i  g o d n o śc i ,  t .  j . ,  M nich m ianow any  B i ­
s k u p e m  w yn iósł  z sobą także  swojego to w a rz y ­
sza  ; t a k ,  ze  W .  p ie rw szy  to w arzy sz  c e l i ,  ró ­
w n a  się  S u f ra g a n o w i  Kościoła W schodn iego .

P .  U . A.

(D o tego Numeru Gazety dołącz

Dnia następującego byli u Prezydenta  w  obecno­
ści O ficerów  okrętów w o je n n y c h , które Mocar­
stwa sprzymierzone mają tamże na stanowisku.— ■ 
Na zgromadzenia tern podali Arcybiskupi P rezy­
dentowi list Patry jarchy, pisany w  Lutym, mnie- 
szczony już w e  wszystkich Europejskich i nie­
których Greckich G azetach, A  poniew aż ci Ar­
cybiskupi mieli jedynie zlecenie  oddać ten list , 
tedy łatwo wnieść inożna, że  zgromadzenie to 
do niczego nie mogłp doprowadzić. L e c z  , że 
c i  Metropolici życzyli  sobie mieć świadectwo O 
swojej dokładności , z którą wykonali poselstwo , 
przeto odebrali od rządu G reckiego odpowiedź 
i z  takową pow rócil i .«

Gazeta powszechna Grecyi z  d. 21. C ze rw ­
ca umieściła następujący reskrypt Prezydenta G re­
c j i  do Pańhelenionu : »Rzeczpospolita Grecka.
Prezydent G recyi do P anbelenionu: Życzenia i
nadzieje n asze ,  Mości P a n o w ie ,  coraz się w ię c e j  
speluiaają. —  Król Jegomość Francuzów raczył 
walkę naszę nowym dowodem  sw ojego k ró lew ­
skiego udziału zaszczycić. Pułkownik Baron Ju- 
cherau de St. D en is ,  którego Gazety już jako A- 
jents Jeg o  Chrześcijańskiej Mości przy rządzie 
Greckim og łos i ły  , p r z y b y ł  tutaj niedawno, i po­
dał nam listy wierzytelne Ministeryjum Jeg o  Chrze­
ścijańskiej Mości , stosujące się do jeg o  poselstwa 
zg od n ego  z  traktatem Londyńskim. Baron St.De- 
nis przywiózł nam także 5oo,ooo fr. w  gotow iz-  
nie. Zamiarem Króla Jmci Francuzów jest,  aby 
pieniądze te najkorzystniej i najstosowniej użyte 
były. Dla tegoteż P. St. Denis upoważniony jest 
rzeczona summę oddać bezpośrednio do rąk moich. 
U żyję  one) tylko na najgwałtowniejsze potrzeby 
wojska i f l ot y,  i nie wątpię , że  W P a n o w ie  p rzy­
zwolic ie  na ten śr o d e k ,  jako jed yn y , od które­
g o  w teraźniejszein położeniu zawisła obrona oj­
czyzny, a który m oże przyłoży  się bezpośrednio do 
ouej zupełnego oswobodzenia.—  Dzielim y z W a ­
mi Mości P an ow ie  nczucie , jakie niniejsze uwia­
domienie w W P an ach  wzbudzi. Dżiękurmy bo­
skiej Opatrzności za to wsparcie , które nam zst - 
l a ,  i miejmy nadzieję , że  przez nasze narodowe 
i polityczne odrodzenie  okażemy stopień naszej 
wdzięczności ku M onarchom , którzy nas swojemi 
dobrodziejstwy tak obficie ndarzają cc 

xW  Poro9 d. 18. Czerw ca 1828 .a

P rezyden t : J. A. Cepodistrias.
Sekretarz Stanu : Sp. Trikupis.*

(D. A  )
  - ■      ■  - - —<
ny jest N er.  3 s .  R o z m a i t o ś c i . )

Redaktor: Mikołaj Mi c h a l e w i c - z j  Unikiem: Piotra P i l i e r a


